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Drodzy Bracia w Kapłaństwie,
Czcigodne Siostry i Bracia,
Surrexit Dominus vere

Przekazuję Wam słowa pozdrowienia wraz z radosną Nowiną: Chrystus prawdziwie 
zmartwychwstał! Wielka jest ta noc – noc zmartwychwstania Pańskiego – dla świata, dla całej 
ludzkości i dla każdego z nas. Gdy rodzimy się na tej ziemi szukamy i dążymy do tego, co na niej 
jest i co jest nam do życia potrzebne. 

Jezus Chrystus, z którym jednoczymy się przez sakrament chrztu świętego, wytycza 
nam nową perspektywę. „Jeśliście więc razem z Chrystusem powstali z martwych – głosi Paweł 
apostoł – szukajcie tego, co w górze, gdzie przebywa Chrystus zasiadający po prawicy Boga. 
Dążcie do tego, co w górze, nie do tego, co na ziemi” (Kol 3,1-2). Aby prawdę o tym, co się dzieje 
z człowiekiem w czasie chrztu, ukazać w sposób jasny i dobitny, w starożytności chrześcijanie 
budowali chrzcielnicę w kształcie grobu. Kandydat do chrztu zstępował do niej jakby do grobu, by 
po chrzcie wyjść na drugą stronę – już do nowego życia. Chrzest, zgodnie z zapewnieniem 
Chrystusa, jest naszym powtórnym narodzeniem, jest początkiem nowego życia (por. J 3,1-9).

Śpiewamy dzisiaj pieśń: „Wesoły nam dzień dziś nastał…” Wesoły dzień nastaje dla 
wszystkich i jest dobrem powszechnym, jest darem Boga dla świata. Jednak, czy tak naprawdę w 
tym dniu wspaniałym wszyscy się radujemy? Dotykamy tutaj swego osobistego stanu duchowego. 
Każdy bowiem, krocząc drogą swego życia, podchodzi do uroczystości zmartwychwstania 
indywidualnie. Przeżywając własny los, niesie swe troski i zmartwienia przez dni powszednie i 
świąteczne. W swym zachowaniu upodabnia się do zatroskanych kobiet z Ewangelii, które, idąc do 
zmarłego i pogrzebanego Chrystusa, martwiły się, kto im odsunie kamień od grobu. Epizod ten 
przywodzi na myśl problemy własne i świata, które niczym kamienie kładą się ciężarem na nasze 
serca. Martwimy się wówczas i szukamy kogoś, kto pomógłby nam zdjąć ów kamień i przynieść 
ulgę. Wszystkie cuda, których dokonywał Jezus przyjmowane były przez lud i uczniów ze 
zdumieniem i radością. Jedynie śmierć i zmartwychwstanie budziły ich sprzeciw, wątpliwości i 
przerażenie (por. Mk 16,8). Zmartwychwstanie nie było powrotem ze śmierci do życia ziemskiego, 
lecz przejście przez śmierć do życia wiecznego. Cud ten przekraczał wyobraźnię ludzką i ramy 
historii…

Radosnego Alleluja! Chrystus prawdziwie zmartwychwstał…!
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